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0 możliwościach poprawy stosunków gospodarczych 
na wsi.

Zbiednienie gospodarstw wiejskich jest obecnie 
szeroko omawiane w najrozmaitszy sposób. Wszy­
scy zgadzają się z jednem, że na wsi jest źle i że 
należy niezwłocznie zastosować wszelkie możliwe 
środki, żeby nie dopuścić do zupełnej ruiny wię­
kszych warsztatów rolnych. Wskazywane są ró­
żne sposoby, obmyślane są najrozmaitsze środki 
zaradcze, ale są to najczęściej sposoby trudne, a 
środki niezupełnie pewne lub kosztowne,

Kiedy człowiek jest bardzo chory, wówczas le­
karz — po stwierdzeniu rodzaju słabości — musi 
przedewszystkiem starać się o to, żeby słabość ta 
nie przybrała gorszych rozmiarów, gdyż siły cho­
rego mogłyby nie wytrzymać przewlekłego i po­
wolnego leczenia, chociażby leczenie to było naj­
właściwsze dla owej choroby. Dlatego też w ta­
kich wypadkach lekarz daje choremu jakieś lekar­
stwo -doraźne, które wprawdzie nie potrafi zwal­
czyć choroby całkowicie, ale zato przynajmniej 
powstrzymuje ją lub przynosi choremu chwilową

— a później dopiero przystępuje lekarz do 
właściwego leczenia, trwającego nieraz bardzo 
długo.

Rolnictwo polskie jest obecnie bardzo chore i 
wymaga takiego doraźnego leku, który wstrzymał­
by postęp choroby i pozwoliłby na dłuższe le­
czenie.

Jedynym środkiem tego rodzaju jest w danym 
wypadku rzucenie na wieś większych sum pienię­
żnych, gdyż brak gotówki jest w obecnej chwili 
najcięższym objawem choroby i objaw ten musi 
przedewszystkiem być zwalczony.

Produkcja tuczników na bekony.
W austrjackim dzienniku ustaw nr. 225 z 22 lipca 1930 r. 

zostały ogłoszone nowe stawki celne na mięso i świnie. — 
Autonomiczne cło wywozowe wynosić będzie:

Za świnie o wadze 40 do 150 kg zł. koron 45 za 10 kg. 
czyli 117 zł. za sztuki ponad 150 kg. zł. koron 10 za sztukę 
czyli 17.50 zł.

Dotychczas sztuki wywożone z Polski a ważące ponad 
110 kg. były zupełnie wolne od cła, lżejsze sztuki podlegały

Dopływ gotówki na wieś powinien nastąpić 
nietylko w drodze kredytów, ale i w drodze za­
pewnienia ludności wiejskiej zarobków pienięż­
nych przy pracach inwestycyjnych, prowadzonych 
przez rząd i przez sejmiki powiatowe. Jak wia­
domo, wieś polska ma nadmiar rąk roboczych i 
każda nieomal rodzina włościańska może bez u- 
szczerbku dla gospodarki rolnej wysyłać jedną lub 
nawet kilka par rąk roboczych, do pracy zarob­
kowej, czyto będzie budowa dróg, czy roboty przy 
nowych linjach kolejowych, czy większe prace mel- 
joracyjne lub tak bardzo dziś potrzebna regulacja 
rzek polskich. Pilnych robót inwestycyjnych jest 
w Polsce co niemiara, a fundusze na ten cel zna­
leźć się powinny, gdyż tylko w ten sposób można 
jednocześnie uratować wielką ilość drobnych go­
spodarstw wiejskich, zapobiec zwiększaniu się bez­
robocia i przyczynić się znakomicie do przyszłego 
rozwoju dobrobytu w kraju.

A wiadomo, że chociażby niewielki, ale stały 
dopływ pieniądza do gospodarstw wiejskich ma 
dla nich wielkie znaczenie, gdyż pozwala opędzać 
najniezbędniejsze wydatki bez konieczności wyz­
bywania się ziemiopłodów i produktów rolnych za 
lichą i zupełnie nieodpowiednią cenę.

Jednocześnie tego rodzaju zużytkowanie nad­
miaru rąk roboczych wiejskich, zapobiega szerze­
niu się zniechęcenia i rozgoryczenia wśród ludno­
ści wiejskiej, która zawsze przekłada uczciwy, 
chociaż ciężki nieraz zarobek nad przymusowe o- 
puszczenie gniazd rodzinnych i tułanie się po mia­
stach w poszukiwaniu nieodpowiedniej często pra­
cy. W. Żbik.

ocleniu 28 koron złotych. Pozatem nowa ustawa celna 
przewiduje ruchomość cła w ten sposób, że o ile w pewnym 
miesiącu cena świń podniesie się przeciętnie ponad 2J^ szy­
lingów za kg. żywej wagi, wówczas winien rząd austrjacki 
obniżyć cło tak, by przez to cena świń w wymienionej po­
zycji utrzymywała się w wysokości 2^ szylingów. Cło nie 
może jednak wynosić mniej niż 27 koron za 100 kg. Gdy­
by przy zastosowaniu obniżonego cła w pewnym miesiącu



c en a sp ad ła p rz ec ię tn ie p o n iż e j sz y i, z a je d en k g ., w i­

n ie n  rz ąd  c ło  z n o w u  o d p o w ie d n io  p o d w y ższ y ć .

Z a zn a c z am  jed n a k , ż e n o w e s ta w k i c e ln e n ie z o s ta ły je ­

sz cz e w p ro w ad z o n e w  ż y c ie , g d y ż w e d łu g trak ta tu  z Ju g o -  

s ła w ją rz ąd a u s trja ck i z w iąz a n y je s t s ta rem i s ta w k a m i c e l-  

n e m i d o  3 0 c ze rw c a 1 9 3 1 ro k u .

A n a lo g ic zn ie —  jak rzą d a u s trja ck i —  p o s tąp ił p a r la ­

m e n t i se n a t c ze sk i. P rzy c ze m  c ło  n o w e n ie b ę d z ie s to so ­

w a n e  jak  d o ty ch c za s o d  sz tu k i, le cz o d  k ilo g ra m a . R ó w n ie ż  

i ta  u s ta w a n ie w e sz ła  w  ż y c ie , g d y ż d o ty c h cz a so w e s taw k i  

c e ln e są z w ią za n e u m o w ą h a n d lo w ą z W ę g ra m i, k tó ra to  

u m o w a  d o ty c z y  ró w n ież  in n y ch  p a ń s tw  e k sp o rtu jąc y ch , a  k o ­

rz y s ta ją c y ch z n a jw y ż sz eg o u p rz y w ile jo w an ia . T rak ta ty te  

m a ją sw ą w aż n o ść  d o  d n ia 1 5 . 1 2 . 1 9 3 0 r .

G d y b y c h o d z iło o d y sp u tę , c zy  c ło  ru c h o m e d a je m o ż li­

w o ść ro zw o ju n a sz em u e k sp o r to w i, to m o ż e m y s ta n o w c zo  

p o w ie d z ie ć , ż e sk o ro o n o  je s t o p a r te n a ty c h  sa m y c h  z a sa ­

d a ch , c o c ło n ie m iec k ie i b ę d z ie ta k z ło ś liw ie s to so w a n e  

jak je s to su je rz ąd n ie m ie c k i, to jak p ra k ty k a w y k az u je ,  

sza n se n a sz eg o  d a lsz eg o e k sp o r tu  d o  A u s tr ji i C ze ch  z m a ­

le ją  z u p e łn ie . Ja k o  d o w ó d  m o ż e s łu ży ć  fak t, ż e  d o  d n ia d z i­

s ie js ze g o , z e  w z g lęd ó w  k a lk u la cy jn y ch , n ie b y liśm y w  s ta n ie  

w y w ie źć d o N ie m iec a n i je d n e j sz tu k i.

U tra ta d o ty ch c za so w y c h ry n k ó w  z b y tu  w  A u s tr ji i C z e ­

c h o s ło w ac ji w y w o ła ła s iln ą p o d a ż w  k ra ju , p o d a ż z aś s iln ą  

z n iżk ę c en , d łu g o trw a ła z n iżk a —  s iln y sp a d ek p ro d u k c ji.

A b y te m u z a p o b iec , ro ln icy n a s i w in n i z w ró c ić w ięk sz ą  

u w a g ę n a p ro d u k c ję b e k o n ó w . B ek o n je s t to  w  sp e c ja ln y  

sp o só b sp re p a ro w an y  p ó łśw in e k . S p o só b  p rz y rz ąd z an ia te ­

g o  m ię sa  je s t d o sy ć z a w iły , c h o ć w y ró b  b e k o n ó w  je s t w  z a ­

sa d z ie n ic ze m  in n e m , ja k u d o sk o n a le n iem  d a w n ie jsz y ch a n ­

g ie lsk ich sp o so b ó w  so le n ia m ię sa w iep rz o w eg o . B ek o n je s t  

b a rd zo  c h ę tn ie  sp o ży w a n y  w  A n g lji jak  ró w n ie ż  w  A m ery c e .

R y n e k a n g ie lsk i p o c h łan ia o b e c n ie c a łą e u ro p e jsk ą p ro ­

d u k c ję b e k o n ó w  i je szc ze d o ty c h cz a s n ie je s t w  p e łn i n a sy ­

c o n y , P rze m y s ł b e k o n ia rsk i ro z w ija s ię n a P o m o rzu p o ­

m y ś ln ie . M a m y o b e c n ie n a P o m o rz u b e k o n ia rn ie w  C h o j­

n ic ac h , G ru d z ią d zu , K o śc ie rzy n ie , T c z ew ie i T o ru n iu . W  

s ta d ju m  b u d o w y je s t b e k o n ia rn ia w B ro d n ic y . P o za tem  

p ro jek to w a n a je s t b u d o w a b e k o n ia m i w  P u ck u . W  b e k o -  

n ia rn ia ch p o m o rsk ich i w ie lk o p o lsk ich ty g o d n io w o b ije s ię  

o k o ło  3 0 0 0 św iń , p o c h o d z ąc y ch  z P o m o rza . B e k o n ia rn ie są  

w  s ta n ie p rz e jąć z P o m o rz a z n ac zn ie w ięk sz ą i lo ść św iń .  

N a p rz e szk o d z ie te m u s ta je je d n ak  c z ęs to k ro ć b ra k o d p o ­

w ied n ieg o  ż y w ca .

N a b e k o n y  n a d a ją s ię św in ie w  w iek u  6 — 7 m ie s ię cy w a ­

g i ż y w e j 7 5 — 9 0  k g . M ięso ta k ie g o b e k o n iak a  p o w in n o  b y ć  

so c zy s te , a le n ie z a t łu s te , a s ło n in a g rz b ie to w a p o w in n a  

b y ć ję d rn a i p o w in n a tw o rzy ć w ars tw ę równą i cienką, nie 

przekraczającą na grzbiecie 3,5—4 cm. grubości, w  p rz ec i ­

w n y m  ra z ie sz tu k a n ie m o ż e b y ć z a lic zo n a d o p ie rw sz e j  

k la sy . P o d b rz u sze p o w in n o  b y ć ja k  n a jg ru b sz e .

D o św ia d c z en ia  d u ń sk ie , sz w ed z k ie a tak ż e i n a sz e w y k a ­

z a ły , ż e n a jle p ie j n a b e k o n y  n a d a ją  s ię świnie rasy wielkiej 

białej angielskiej. R a sa je d n a k  w p ły w a ty lk o c z ęśc io w o ' n a  

jak o ść p ro d u k tu g łó w n ie z aś ty p  je s t tu  d e c y d u ją c y m . N a  

b e k o n y  b ę d ą  s ię n a d aw a ły  p rz ed e w sz y s tk ie m  św in ie , n ie za -  

. le źn e o d ra sy , k tó re sw y m  p o k ro je m , c e ch u ją św in ie b e k o ­

n o w e . A  w ięc  p rz e d e w sz y s tk iem  p o w in n y  m ie ć d łu g o ść tu ­

ło w ia n ie m n ie jszą n iż 8 5 — 9 5 c m . p rz y w a d z e 8 5 — 9 5 k g .  

d o sy ć w y so k ie o d n ó ż a , s to su n k o w o k ró tk i tu łó w , m o ż liw ie  

le k k ą g ło w ę , le k k ą  sz y ję b e z g a rb u (n a ro s t t łu sz cz o w y ) , d o ­

b re o k rą g łe sz y n k i, d e lik a tn ą  k o ść , ró w n y i n ie zb y t sz e ro k i  

g rz b ie t.

W śró d św iń ra sy o s tro u c h e j n ie m ie c k ie j, b a rd z o ro z p o ­

w sze ch n io n e j n a P o m o rz u , s to su n k o w o rz ad k o sp o ty k a s ię  

d o b ry  ty p  b e k o n o w y . Ś w in ie te j ra sy  są  z az w y c za j z a k ró t ­

k ie , p o z a te m  p o s iad a ją sk ło n n o ść d o o sa d z en ia tłu sz cz u  

w śró d m ię sn e g o ju ż w  b a rd z o  m ło d y m  w iek u , w  w y n ik u  c ze ­

g o d a ją z az w y c za j b o c ze k p rz e tłu sz c zo n y , , o p rz e tłu sz cz o ­

n y c h ło p a tk ac h i z a g ru b e j w a rs tw ie s ło n in y g rz b ie to w e j. 

Ś w in ie ra sy o s tro u ch e j n ie m ie c k ie j w  k rz y żó w c e z e św in ią  

w ie lk ą b ia łą a n g ie lsk ą lu b k ra jo w ą u sz la ch e tn io n ą z w is ło ­

u c h ą tw o rzą z az w y c z a j p o ż ąd a n y ty p b o cz k o w y . Ś w in ie  

ra sy  k ra jo w e j u sz lac h e tn io n e j z w is ło u c h e j, d o  n ied a w n a n ie ­

s te ty w y p ie ran e n a P o m o rz u p rz e z św in ie o s tro u ch e , d a ją  

z az w y c za j d o b re  b e k o n y . R asa ta  p o s ia d a  b a rd z o  c e n n e z a ­

le ty , jest bowiem bardzo odporna na choroby i nadaje się do 

chowu w prymitywnych warunkach.

T u c ze n ie n a b e k o n y z a c zy n a s ię z a ra z p o o d są d z en iu  

p ro s ią t. P ro s ię ta p o w in n y  b y ć b a rd z o  d o b rz e p rz y  m a cio rze  

d o k a rm ia n e , p o c zy n a ją c ju ż o d  w iek u  3  ty g o d n i.

Z az w y c za j p o p e łn ia s ię te n b łą d , ż e z a p ó ź n o z ac zy n a  

s ię d o k a rm ia ć p ro s ię ta i z a sk ą p o ż y w i s ię m a cio rę k a r ­

m ią cą .

P ro s ię ta  p o w in n iśm y  d o k a rm iać  m lek ie m  p e łn e m , ro z c ie ń -  

c z o n e m  c iep łą  w o d ą . D o  m le k a d o d a je m y  tro ch ę p rz es ia n e ­

g o ś ru tu o w s ia n eg o , o sp y  p sze n n e j i 5 g r . so li m in e ra ln y c h  

n a 1 l i tr m lek a . P o  o d są d z e n iu  d o d a jem y  p ro s ię to m  d o  p a ­

sz y , p rz e z 2 ty g o d n ie , p o  5 0 g r . n a  p ro s ię  —  s ie m ie n ia ln ia ­

n e g o ro z g o to w an e g o  n a p a p k ę . M a cio ra p o w in n a o trzy m y ­

w a ć —  p ró cz o k o p o w y c h —  d o  4 ty g o d n i ż y c ia p ro s ią t p o  

3 5 0 g r . p a szy tre śc iw e j n a k a żd e p ro s ię , a o d 4 ty g . ż y c ia  

p ro s ią t a ż d o  o d są d z en ia p o  5 0 0 g r . n a  k a ż d e p ro s ię . P rzy ­

c z e m  p a sz a tre śc iw a d la m a c io r p o w in n a z aw ie rać p a sz e  

m lek o p ę d n e . D o b rą b ę d z ie d la m a c io r k a rm iąc y ch  m ie sza n ­

k a  z ło żo n a  z :

ś ru tu  ję c zm . —  4 0  p ro c ., ś ru tu  o w s ia n . —  2 0  p ro c ., o trąb  

p sz e n n y c h —  2 0 p ro c ., k u c h u ln ia n e g o —  1 0 p ro c ., m ą k i  

ry b ie j —  1 0 p ro c .

8 - ty g o d n io w e p ro s ię , s taw ian e n a tu c z , p o w in n o w a ży ć  

1 5 — 2 0 k g . P asz ą o d p o w ied n ią d o tu c ze n ia sz tu k n a b e ­

k o n y b ę d z ie p rz ed e w sz y stk iem  m lek o  c h u d e . M le k o c h u d e  

je s t s to su n k o w o ta n im  o d p a d k ie m  z m le cz a rn i, o w y so k ie j  

z a w a rto śc i b ia łk a  i ja k o  ta k ie  n a jlep ie j je s t w y zy sk an e  p rz ez  

św in ie . D la teg o w in n iśm y p ro w a d z ić tu c z św iń n a b e k o n y  

p rz ed e w sz y stk iem  w ty c h o k o lic ac h , g d z ie są m lec za rn ie  

sp ó łd z ie lc ze , lu b p ry w a tn e i g d z ie m a m y  m le k o  c h u d e , ja k o  

o d p a d e k . W roku 1929 w 278 mleczarniach Pomorza przero­

biono 162.682,460 kg mleka.

Liczby powyższe świadczą wymownie ,że mamy odpowie­

dnie warunki na Pomorzu do produkcji bekonów. M lek o  

c h u d e sp rze d a ją m le c za rn ie n a P o m o rzu  p o  4 d o  6  g r . z a 1  

k g . p o d cz as g d y  w  in n y c h  d z ie ln ica c h  P o lsk i m le k o o d tłu sz ­

c zo n e k a lk u lu je s ię z n ac zn ie d ro ż e j. D o św iad c ze n ia d u ń ­

sk ie w y k az u ją , ż e ta m  tu c z n ik  b e k o n o w y o trz y m u je 3 0  p ro c ,  

m le k a c h u d e g o i 7 0 p ro c , p a szy  tre śc iw e j, sk ład a jąc e j s ię z  

ję cz m ie n ia , k u k u ry d z y i p sz en icy . T a k ż y w io n e sz tu k i d a ­

w a ły n a jle p szy to w ar b e k o n o w y . W  n a sz y ch w a ru n k a c h  

p rz y d z is ie js zy c h  n isk ic h c en a ch  z a tu cz n ik i ta k ie ż y w ie n ie  

n ie o p ła ca ło b y s ię . N a le ż y  je szc z e w  ż y w ien iu  b e k o n ia k ó w  

u w z g lę d n ić ta k ie p a sze , ja k z ie m n iak i, b ru k ie w i b u ra k i.  

Je d n ak  n ie n a leż y  d a w a ć te j p a szy  z a d u ż o , a ż eb y  tu c zn ik  

n ie n a b ie ra ł z a w ie le t łu sz c zu . P o n iż e j p o d a ję d a w k i p a sz  

p rz y ró ż n e j w a d ze tu c zn ik a z u w z g lęd n ie n iem  z iem n ia k ó w  

i m le k a c h u d eg o , o ra z tan ich  p a sz tre śc iw y ch , o b lic zo n e n a  

p o d s ta w ie  n a jn o w sz y c h n o rm  b ia łk a N ils H a n sso n a d la tu c z ­

n ik ó w  b e k o n o w y ch .

P rz y p rz ec ię tn e j w a d ze ż y w ej 2 0 k g d z ie n n ie n a sz tu k ę :  

% k g p a szy tre śc iw e j, 2Vi I tr . m lek a c h u d eg o , 1 k g . z ie ­

m n ia k ó w .

P rzy  p rz ec ię tn e j w a d z e ż y w ej 3 0 k g  d z ien n ie n a sz tu k ę :  

y> k g p a szy tre śc iw e j, 3% I tr . m lek a c h u d e g o  i 2 k g z ie ­

m n iak ó w .

P rz y p rz ec ię tn e j w a d z e ż y w ej 4 0 k g  d z ie n n ie n a sz tu k ę :  

%  k g  p a sz y  tre ść ., 3% I tr . m le k a c h u d e g o , 3  k g . z iem n ia k ó w .

Przy przeciętnej wadze żywej 50 kg. dziennie na sztukę: 

1 kg paszy treść., Itr. mleka chudego, 3 leg. ziemniaków.
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Przy przeciętnej wadze żywej 60 kg dziennie na sztukę: 

1 kg paszy treść., 4% Itr. mleka chudego, 3 kg ziemniaków.

Przy przeciętnej wadze żywej 70 kg dziennie na sztukę: 

1 kg paszy treść., 5 litrów mleka chudego, 3 kg .iemniaków.

Przy przeciętnej wadze żywej 80 kg dziennie na .sztukę: 

1 kg paszy treść,, 5 litrów mleka chudego, 4 kg ziemniaków.

Przy przeciętnej wadze żywej 90 kg dziennie na sztukę: 

1 kg paszy treść., 5 litrów mleka chudego1, 5 kg ziemniaków.

W powyższych dawkach mleka stanów’ przeciętnie Ya 

wa.tości pokarmowej dziennej dawki paszy. Yi część war­

tości pokarmowej stanowi pasza treściwa i pozostałą Y część 

wartości pokarmowej stanowią ziemniaki.

W dawkach powyższych pasza treściwa dla tuczników do 

wagi 50 kg składa się w połowie ze śrutu jęczmiennego i w 

połowie z otrąb pszennych. Dla tuczników ponad 50 kg z 

Ys części śrutu jęczmiennego, Y części otrąb pszennych i 

Ya części śrutu żytniego. Ziemniaki można zastąpić w daw­

kach powyższych burakami lub brukwią. Stosując te daw­

ki potrzeba na wyprodukowanie jednego bekonżaka o ży­

wej wadze 90 kg z prosięcia 20 kg w ciągu 17 do 20 tygodni 

w przybliżeniu następujące ilości paszy:

45 kg śrutu jęczmiennego,

45 kg otrąb pszennych,

30 kg śrutu żytniego,

600 litrów mleka chudego,

4, 5 q ziemniaków.

Przeliczając powyższe ilości paszy na pieniądze możemy 

sobie obliczyć każdego czasu, czy taki tucz bekonowy bę­

dzie się nam opłacał przy miejscowych cenach za paszę, 

prosięta i tuczniki.

Gdzie niema mleka chudego, tam należy uzupełnić bra­

kującą dawkę białka w paszy, złożonej z okopowych i śrutu

Gruźlica drobiu
(Ponieważ ludność wiejska stale obcuje z dro­

biem, przeto wskazanem jest, aby zwrócić baczną 
uwagę na suchoty drobiu, również niebezpieczne 
dla zdrowia ludzkiego. Jeden ze znanych bakter­
iologów polskich, Idr. Serkowski, na zasadzie wła­
snych badań i doświadczeń i na zasadzie spostrze­
żeń francuskich, duńskich i niemieckich uczonych 
(Kocha, Chretiena, Rajmonda i innych) opisał 
szczegółowo istotę tej choroby i jej zaraźliwość w 
stosunku do ludzi. Stwierdzono bez żadnych wąt­
pliwości, że suchoty mogą udzielać się ludziom 
przez styczność z chorym drobiem, a także i przez 
spożycie zarażonych jaj. Badania naukowe wyka­
zały, że zniesione przez chore kury jaja zawierały 
w sobie laseczniki gruźlicy i że nawet w gotowa­
nych jajach „na miękko** znajdowały się źyjące 
bakterje zjadliwe; w jajach gotowanych „na twar­
do** żywych bakterji już niema. Na 1474 badanych 
kurników, okazało się, że czwarta ich część jest 
zarażona gruźlicą; niezwykłem zjawiskiem jest za­
każenie ziemi w tych kurnikach, a mianowicie, że 
ziemia zakaża się temi bakterjami tak mocno, że 
w przeciągu trzech lat zachowywała swą zjadli- 
wość. Zjawisko to ma olbrzymie znaczenie prak­
tyczne i pouczą nas, ażeby z wielką starannością 
oczyszczać zarażone kurniki, całkowicie wywozić 
z nich ziemię i przeprowadzać całkowitą dezyn­
fekcję, jeżeli chcemy rzeczywiście gruźlicę drobiu 
wytępić.

Chorobie tej podlegają oprócz kur także i kacz­
ki, gęsi, perliczki, a nawet często i indyki. Objawy 
u ptactwa polegają na tern, że drób chudnie, po­
mimo dobrego żywienia, a gdy choroba już się roz­
winie, wtedy występuje brak chęci do jadła i bla- 

zbożowego, łubinem odgoryczonym, mączką rybią, mączką 

z krwi lub mięsa. W ostatnim okresie nie należy mączek 

dawać wobec obawy otrzymania złego smaku nręsa. Należy 

w ówczas mączki zastąpić paszą treściwą. Pasza powinna 

być świeża i zdrowa. Maślankę lub serwatkę należy dawać 

tylko świniom starszym ponad 3 miesią e. Należy zawsze 

pamiętać, aby pasza dla tuczników zawierała dostateczną 

ilość białka, które jest niezbędne do wytworzenia mięsa. 

Dotyczy to nietylko produkcji tuczników na bekony, ale 

również produkcji na konsumcję w kraju na tak zwany to­

war jatkowy. Konsumenci bowiem naszych mia~t coraz czę­

ściej poszukują towaru mięsistego, nieprzetłuszczonego i za 

taki towar chętniej więcej płacą.

Dla lepszego rozwoju i rozrostu, należy tuczniki codzien­

nie conajmniej na godzinę wypuszczać na okólnik lub po­

dwórze. Taki spacer pobudzi ich apetyt. Tuczniki będą 

więcej i chętniej jadły i szybciej dojdą do pożądanej wagi 

i formy. Nie należy również zapominać o solach mineral­

nych. Dodajemy tucznikom dziennie na sztukę 10—20 gr. 

mieszanki soli mineralnych złożonej z:

2 części popiołu drzewnego z drzew liściastych,

4 części kredy szlamęwanej,

1 części parowanej mączki kostnej.

Całe zagadnienie rentowności tuczu bekonowego sprowa­

dza się zazwyczaj do tego, by w możliwie krótkim czasie 

podchować świnie do wagi i formy pożądanej i odprowa­

dzić do fabryki w tej chwil', kiedy przyrost w stosunku do 

ilości paszy osiągnął punkt kulminacyjny. Granica ta przy 

świniach bekonowych leży pomiędzy 80—86 kg. Chodzi tu 

o jaknajszybszy obrót kapitału i jaknajlepsze wyzyskanie 
chlewni i obsługi. R, g.

groźna dla lodzi.
dość grzebieni. Po zarżnięciu chorej sztuki znaj­
dujemy specjalne zmiany na wątrobie, a mianowi­
cie widzimy na niej białe guziczki różnej wielko­
ści od łebka szpilki do ziarna grochu, a nawet i 
większe, są to właściwie tuberkuły czyli guziczki 
gruźlicze, na kiszkach bywają też nieraz owrzo­
dzenia. Leczenie gruźlicy drobiu jest bezcelowe i 
do niczego nie doprowadza; chore sztuki muszą 
podlegać zniszczeniu. Choroba rozszerza się wte­
dy. gdy wyrzucamy wnętrzności sztuk chorych na 
podwórko lub do śmietnika i drób je zjada.

Po zarażeniu się człowieka gruźlicą ptasią o- 
bjawy kliniczne sprowadzają się do przewlekłej 
gorączki, przy której zrana temperatura ciała jest 
niewysoka, wieczorem zaś bywa znacznie podwyż­
szona, a wszelkie środki przeciwgorączkowe zu­
pełnie nie skutkują. Płuca nie są zaatakowane, 
lecz występują cierpienia śledziony, która znacz­
nie nabrzmiewa, oprócz tego proces chorobowy o- 
bejmuje nerki, szpik kostny. Stwierdzono także, 
że bydło również może się zarazić ptasią gruźlicą, 
co bywa w tych wypadkach, gdy drób jest trzyma­
ny w oborze, podlega jej także i trzoda chlewna, 
a nawet konie. Ponieważ najczęściej gruźlica dro­
biu zdarza się u ludzi skutkiem chowu drobiu w 
izbach mieszkalnych, kuchniach lub sieniach, co 
jest na wsi rzeczą powszechną, należy więc prze­
strzegać i pamiętać o tern, ażeby drób trzymać od­
dzielnie w kurnikach, a pozatem kurniki zimowe 
i ogrodzenia siatkowe koniecznie winny być od­
osobnione. Nie można nigdy tolerować hodowli 
drobiu w mieszkaniach, ani też trzymać drobiu w 
chlewach, stajniach i oborach, J. Grabarczyk.
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MLECZARNIE SPÓŁDZIELCZE I PRYWATNE.LKJIHGFEDCBA
D la cz e g o o te m  p isz ę? P rz e c ie ż to te m a t ta k  

s ta ry  * o lk ie p a n y , ż e n ie p o trze b a m łó c ić s ie c z k i 

n a p ró ż n o . JN ies te ty  sp ra w a m le c z a rsk a w  P o lsc e  

n ie z o s ta ła je s z c z e n a le ż y c ie z a ła tw io n a . M a ­

m y w p raw d z ie z a so b ą k ilk a n a śc ie la t p ra c y , 
a le je sz c z e n ie z d o ła liśm y z o rg a n iz o w a ć n a sz e g o  

m le c z a rs tw a . O d ro k u 1 9 2 4 d o ro k u 1 9 2 8 i lo ść  

m le cz a rń  z w ię k sz y ła s ię p ra w ie p ię c io k ro tn ie , a  

d o s ta w a  m le k a d o n ic h  z w ię k sz y ła s ię o k o ło s ie ­

d m io k ro tn ie . N ie m n ie j je d n a k  trz e b a  c ią g le o te m  

p a m ię ta ć , ż e z a le d w ie je d n a d w u d z ie s ta c z ę ść o -  

g ó ln e j p ro d u k c ji m le k a w  c a ły m  k ra ju  d o s ta je s ię  

d o  p rz e ro b u  w  m le cz a rn ia ch , a re sz ta  p o z o s ta je  w  
c h a łu p a c h .

Ja k iż je s t te g o  p o w ó d  i d la c z e g o o rg a n iz a c ja  

m le c za rń  sp ó łd z ie lc z y c h  id z ie ta k  o p o rn ie ?

Is tn ie je n ic z em  n ie u z asa d n io n y p o g lą d , ż e k to  

c h c e  n a le że ć  d o  sp ó łd z ie lc ze j m le c z a rn i, te n  d o  n i- j  

o d d a je  m le k o , a n ie śm ie ta n lk ę . O tó ż je s t to p o ­

g lą d  n ie s łu szn y  i sz k o d liw y , p o n ie w a ż z e  śm ie ta n k i  

c h ło p sk ie j p o tra f i m le cz a rn ia  z ro b ić le p sz e m a s ło  

ja k  c h ło p  w  sw e j c h a łu p ie , a w  d o d a tk u z y sk a ło ­

b y s ię o g ro m n e i lo śc i n o w y ch  c z ło n k ó w  m le c z a r ­

n i, c o  z a w sze je s t d ą ż e n ie m  i p ra g n ie n ie m  k a ż d e j 

z w ią z k o w e j m le c z a rn i. D z is ia j trz eb a s ię ju ż p o ­

g o d z ić z fa k te m , ż e m iljo n y  l i tró w  m le k a p rz e ra ­

b ia s ię d z ie n n ie n a m a sło  sp o so b em  d o m o w y m , a  

p ro d u k t te n  w y tw a rz a  d u ż ą  k o n k u re n c ję  m le c za r ­

n io m . D la te g o  trz e b a  w sz e lk ie m i sp o so b a m i p ra ­

c o w ać n a d  te m , a b y  n a jw ię k sz a i lo ść śm ie ta n y z  

p o d  s trze c h y c h ło p sk ie j b y ła o d s ta w io n ą d o m le ­
c z a rń .

K to b liż e j o b se rw u je g o sp o d a rs tw a c h ło p sk ie , 

te n z a u w a ż y ł, ż e l ic zb a w iró w e k m le cz a rsk ic h  

b a rd z o s ię ro z p o w sz e c h n iła m ię d zy  n a sze m i g o s ­

p o d a rs tw a m i. Je s t to  d o w o d e m , ż e  p rz e ró b k a m le ­

k a  p o z a m lleć z a rn ia m i o d b y w a  s ię w  w ie lk ie j i lo ­

śc i, a  p o s ia d a c z e w iró w e k  o d c ią g a ją sa m i śm ie ta ­

n ę z m le k a , a n a to m ia s t z m le k ie m  d o m le c z a rn i  
n ie  p ó jd ą .

Z te g o w sz y stk ie g o , c o śm y p o w ie d z ie li , n a su ­

w a s ię p ra k ty c z n a w sk a z ó w k a . N a le ży  p rz y s tą ­

p ić d o  z o rg an iz o w a n ia  i p o p ie ra n ia  m le cz a rń  p ry ­

w a tn y c h , k tó re m o g ą  i p o w in n y  is tn ie ć o b o k  m le ­

c z a rń  sp ó łd z ie lcz y c h .

C h o d z i n a m  b o w ie m  o to , a b y śm y  o rg a n iz a c ję  

p rz e ró b k i m le k a u ję li ja k n a js z e rz e j i n a jle p ie j, —  

Je s t to  p o d s ta w a  k a ż d e g o  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó re  
sw o ją p ro d u k c ją m a z a m ia r o b ją ć  w sz y s tk ic h  d o ­

s ta w c ó w , a d o b ro c ią  i ta n io śc ią to w a ru  c h c e z je ­

d n a ć k ra jo w y c h i z a g ra n ic z n y c h o d b io rc ó w .

A b y  to  o s ią g n ą ć , trz e b a d o  te g o  u ż y ć m ą d ry c h  

i z d o ln y c h  o rg a n iz a to ró w , k tó rz y  z n a ją c w ie ś i lu d ,  

p o tra f ią g o  z o łó w k ie m  w  rę c e  p rz e k o n a ć  i n a k ło ­

n ić  d o  z a k ła d a n ia  sp ó łd z ie lc zy c h  i  p ry w a tn y ch  m le ­

c z a rń . D o ty c h cz a so w a , b iu ro k ra ty c z n a  p ro p a g a n ­

d a m le cz a rsk a n ie w y d a ła n a le ż y ty c h  o w o c ó w .

 

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Warunek: handel hurt, parytet Poznań, ładunki wag., dostawa 

bieżąca za 100 kg. w zł.

P o zn a ń , d n ia 8 IV . 1 9 3 1 r .

Ż y to  2 7 ,0 0 — 2 3 ,5 0

P a ze n ica  2 9 ,5 0 — -3 0 ,0 0

Ję c z m ień ta rg o w y  2 1 ,5 0 — 2 2 ,5 0

Ję c z m ień  b ro w a ro w y .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 4 ,5 0 — 2 5 ,5 0

O w ie s n o w y  2 1 ,0 0 — 2 2 ,—

M ą k a ż y tn ia  6 5 %  w ł . 3 4 ,5 0 — 3 5 ,0 0

M ą k a ż y tn ia 7 0 % ।

M ą k a p sze n n a 6 5 %  4 4 * 0 0 -4 7 ’o O

O sp a ż y tn ia . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 9 ^ 5 0 — 2 0 ^ 5 0

O sp a p sze n n a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .g 0 2 1  —
R z e p ak  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 0 ,G O — 0 0 * 0 0

G ro c h v ik to r ja  4 2 ,0 0 -4 7 ,0 5
G ro c h p o ln y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

P e lu szk a 3 9 J )0 — 4 2 * 0 0

Z iem n ia k i ja d a ln e

Z iem n ia k i fa b ry c z n e ’ ’

S ian o lu ź n e  7  jg  7  3 5

S ia n o p ra so w an e  

S ło m a ż y tn ia lu ź n a

S ło m a ż y tn ia p ra so w an a
R z e p ik . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ’
G o rc zy c a ' 4 5 J )0 — 4 7 /)0

Ł u b in  n ie b ie sk i 1 9 ,0 0  —  2 1 ,0 0
Ł u b in ż ó łty 2 9 ^ 0 0 -3 2 ’0 0

S a ra d e la  8 3 ,0 0 — 8 6 ,0 0

K o n ic z y n a c z e rw o n a  2 2 0 ,0 0 3 1 0 ,0 0

K o n icz y n a b ia ła  2 8 0 ,0 0  4 0 0  0 0

K o n ic zy n a sz w ed z k a  2 0 0 ,0 0  2 3 0 ,0 0

K o n ic zy n a ż ó łta o d łu sz cz o n a 1 1 ,0 0 1 2 5 ,0 0  

K o n ic zy n a ż ó łta w  łu sk a ch  5 8 ,0 0 - - - - - ,5 0
P rz e lo t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — ,- - - - - -- - - - - - f00

In k a rn a tk a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — , - - - - - -- - - - - ,—

T y m o te u sz  8 0 ,0 0 1 0 0 ,0 0

R a jg ra s a n g ie lsk i  9 5 ,0 0 1 1 0 ,0 0

T a ta rk a  2 4 ,0 0 — 2 7 ,6 0
M a k u ch ln ia n y . ,

M a k u c h rz e p a k o w y

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzęd. sprawozdanie targowe Komisji Notow. Cen.
Płacono za 100 kg żywej wagi (ceny Targowica Poznań łącz­

nie z kosztami bandlowemi).

P o zn a ń , d n ia 1 IV . 1 9 3 1 r

L BYDŁO.
a) WOŁY:

1 . p e łn o m ię s is te w y tu c z o n e , n ie za p rzę g a n e . 1 0 0 — 1 0 6

b) BUHAJE:

1 . w y tu cz o n e , p e łn o m ię s is te  9 6  —  1 0 2

2 .  tu c z n e , m ię s is te  8 6 —  4

3 .  n ie tu c z n e d o b rze o d ż y w io n e s ta r  6 8 — 7 6

4 .  m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 6 —  7 2

c) KROWY:

1 . w y tu c zo n e , p e łn o m ię s is te . 9 8 — 1 0 4

2 . tu c z n e , m ię s is te  8 4 —  9 4

3 . n ie tu cz n e , d o b rze o d ż y w io n e  6 8 —  7 6

4 .  m ie rn ie o d ż y w io n e  4 0 —  5 0

d) JAŁOWICE:

1 . w y tu cz o n e , p e łn o m ię s is te . 1 0 0 — 1 0 6

2 .  tu c zn e , m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 8 9 —  9 6

3 .  n ie tu c z n e , d o b rz e o d ż y w io n e  7 0 —  7 6

4 .  m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0 —  4 6

e) MŁODZIEŻ:

1 . d o b rz e o d ż y w io n a  5 5 — 6 0
2 .  d o b rz e o d ż y w io n a  4 4 —  5 0

1) CIELĘTA:

1 . n a jp rz ed n ie js z e c ie lę ta , w y tu cz o n e . . . .  1 3 0 — 1 5 0

2 .  tu c z n e c ie lę ta  8 2 —  8 8

3 . m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 0 —  8 0

11. OWCE.
1 . w y tu c z ., p e ln o m ię s , ja g n ię ta i m ło d e sk o p y  1 3 0 — 1 4 0

2 .  tu c zn e s ta rsz e sk o p y i m a c io rk i  1 1 0 — 1 2 8
 3 .  d o b rze o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 8 6 —  9 0

4 .  m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 0 —  8 0

111. ŚWINIE (tuczniki).
1 . p e łn o m ię s is te  o d  1 2 0 — 1 5 0  k g  ż y w e j  w a g i  . 1 3 6 — 1 4 1

2 . p e łn o m ięs is te  o d  1 0 0 — 1 2 0  k g  ż y w e j  w ag i  . 1 2 8 — 1 3 0

3 . p e łn o m ię s is te  o d  8 0 — 1 0 0  k g  ż y w e j  w a g i  . 1 2 0 — 1 2 6

4 .  m ię s is te św in ie p o n ad  8 0 k g  9 6 — 1 0 0

5 .  m a c io ry i p ó ź n e k a s tra ty  1 0 0  —  1 1 8

6 .  św in ie b e k o n o w e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 0 8 — 6 1 4

P rze b ieg ta rg u : sp o k o jn y .


